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Dodatkowe kredyty
w sejmowej komisji budżetowej

Warszawa. — Przed przystąpię* 
niem do porządku ; dziennego posie* 
dzenia sejmowej komisji budżetowej 
prezes Byrko zakomunikował o ©trzy* 
maniu protokułu zastępców stron w 
zatargu między pos. Tebinką Ii pos. 
Arciszewskim na posiedzeniu komisji.

Prctokuł stwierdzający, że sprawa 
załatwiona została honorowo załą- 
czył przewodniczący do akt komisji.

Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa kredytów dodatkowych za 
lata 31 2 i 32 o.

Jak wyjaśniał referent rządowych 
ustaw o tych kredytach, p. Rzóska 
(BB) chodzi w nich w znacznej czę
ści o kredyty na wydatki, których z 
całą ścisłością przy uchwalaniu pre
liminarza ustalić nie można lub też 
o kredyty dodatkowe na ulgi kredy
towe jdla rolnictwa na rozbudowę 
poi. floty handlowej na dopłatę do 
ubezpieczeń inwalidzkich w woj. za
chodnich, na dopłatę do funduszu 
bezrobocia i t. p. W związku z reor
ganizacją monopolu solnego zmie
niono plan finansowo gospodarczy 
tego monopolu, wskutek czego po
szczególne pozycję przeszły z budże
tu Ministerstwa Przem, i Handlu na 
budżet Min. Skarbu.

Pokrycia wydatków dokonano za- 
pomocą oszczędności uzyskanych w 
poszczególnych częściach budżetu, 
przeważnie tych samych działów.

Pos. Ftymar £ dowodził, że przedło
żenia wymagają uprzedniej uchwały 
Rady Ministrów. Przewodniczący ko
misji Byrka, referent Rzóska i przed
stawiciel Min. Skarbu wykazali, że 
przedłożenia nie stanowią całowicie 
nowych kredytów, (leez tylko prze
kroczenia kredytów przewidzianych w 
ustawie skarbowej nie podpadają więc 
pod przepisy art. 6 ustawy skarbo
wej.

Projekty ustaw przyjęto bez zmian 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następne posiedzenie komisji w

czwartek 2 marca. Na porządku 
dziennym zamknięcie rachunkowe i 
sprawozdanie N. I. K. za lata 29—30 
i 3 0 - 3 1 .  c
Rozprawa budżetowa 

w Senacie
Warszawa — Senat rozpoczął 

wczoraj rozprawy szczegółowe nad 
budżetem. Sen. Wańkowicz referował 
budżet Prezydenta Rzplitej, sen. 
Drucki-Lubecki — budżet Sejmu i 
Senatu, sen. Wańkowicz — prezyd- 
jum Rady Ministrów, sen. Dąbski — 
Min. Spraw Wojskowych, sen. Ba
rański — Min. Opieki Społecznej.

Referaty sprawozdawców nie wy
wołały dyskusji. Jedynie przy bud
żecie Min. Op. Społ. zabierali gło3 
sen. Kisielewska (KI. U kr ) Gruner- 
tówna i Klemensiewicz.

Następne posiedzenie dzisiaj o 
godz. 3 p. p. Na porządku dziennym 
budżety ministerstw: Spraw Zagrani
cznych, Komunikacji, Poczt i Tele
grafów, Wyznań Rei. i Ośw. Publ. c

Papież zamianuje
nowych Kardynałów

Citta del Vaticano. Koła dobrze po
informowane zapowiadają zwołanie 
drugiego konsystorza na listopad br. 
Na konsystorzu tym Pius XI ma mia
nować jeszcze kilku kardynałów, wy
branych z pośród dostojników ko* 
ścielnych, należących do kurji rzym
skiej oraz do dworu papieskiego.

Zaznaczyć należy, że konsystorz 
publiczny, wyznaczony na 16 mar
ca odbędzie się w Bazylice św. 
Piotra z zachowaniem skompliko
wanego i niezmiernie uroczystego 
rytuału. Pius XI weźmie udział w 
konsystorzu, schodząc do Bazyliki z 
przepisowym orszakiem na sedie ge- 
statoria i w ©toczeniu gwardji szla
checkiej oraz dostojników swego 
dworu, c

Koniec Łocarna
Prasa francuska o wystąpieniu Niemiec

Paryż. — Delegacja niemiecka na 
konferencji rozbrojeniowej ujawniła 
zamiary, które wprowadzają w roz
pacz opinję francuską.

Dyskusja wykazała, że Niemcy za
strzegają sobie możność zbrojnego 
wtargnięcia d© strefy nadreńskiej, 
pomimo jej demilitaryzaeji, zagwa
rantowanej w układach lokareóskich.

„Tempa" uważa incydent wczoraj
szy za bardzo poważny i ostrzega, 
że jeżeli Niemcy nie zmienią takty
ki, w takim razie wyrzec się trzeba 
nadziei uzyskania bezpieczeństwa 
Europy.

Ale Bernus wyciąga jeszcze logicz
niejszy wniosek, twierdząc, źe Niem
cy faktycznie już wypowiedziały u- 
kłady lokarońskie.

Znamienne stanowisko zajął senat, 
odmawiając wszelkiej redukcji kre
dytów wojskowych.

Głosowanie nastąpiło po mowie 
Daladiera uspokajającej i po mowie 
Milleranda alarmistycznej i ostrze- 
gawczej, źe wojna nadchodzi, wojna 
się zbliża.

Otóż, więcej niż zapewnienia

Historyczne posiedzenie Ligi Narodów
Japonja występuje i  Ligi

Genewa. —Rozpoczęła się tu ocze* 
kiwana z dużem zainteresowaniem 
nadzwyczajna sesja Zgromadzenia 
Ligi Narodów, r której zapaść ma 
decyzja w sprawie zatargu chińsko- 
japońskiego. Olbrzymia sala szklana 
w pałacu Ligi Narodów zapełniona 
jest do ostatniego miejsca. Na try
bunach widać przedstawicieli wszyst
kich państw, prasy, oraz liczną publi
czność.

Posiedzenie otworzył minister spraw 
zagranicznych Belgji, Hymans. W 
przemówieniu swem nedreślił Hymans 
historyczne znaczenie dzisiejszego 
posiedzenia i donios łość  jego decyzji 
W imieniu komisji 19-tu oświadczył 
przewodniczący, że mocarstwa wcho
dzące w skład Ligi Narodów stoją 
na stanowisku, wyrażonem w końco- 
wem sprawozdaniu komisji. c

Następnie przemawiał delegat Chin 
dr. Ten, podkreślając raz jeszcze

zakomunikowane Radzie Ligi stano
wisko rządu chińskiego, który akce
ptuje sprawozdacie komisji 19-tu. 
Rząd i naród chiński wyrażają Ludzie 
Narodów swą wdzięczność za jej s ta
nowisko w zatargu chińsko-j&pońskim 

Chiny  przyjmują z zadowoleniem 
do wiadomości, że Liga Narodów p r a 
gnie przyciągnąć do współpracy w 
zlikwidowaniu zatargu chińsko-j®płoń
skiego rządy St. Zjedli .  i Rosji So
wieckiej. g

Genewa. — Raport komitetu 19-tu 
przyjęty został 42 głosami przeciw 
ko jednemu. Przeciwko raportowi 
głosowała jedynie Japonja, zaś Siam 
powstrzymał się od głosowan a. Po 
ogłoszeniu  rezultatów głosowania de
legacja japońska pod przewodnic
twem ambasadora Matsuoka opuściła 
salę obrad.

Wystąpienie Japonji z Ligi Naro
dów jest  tem samem faktem przesą
dzonym. 1

Spokój na wyższych uczelniach
We Lwowie zawieszone wykłady

Lwów. — Dziś w mieście i na 
wyższych uczelniach panuje spokój, 
jednak sytuacja bardzo naprężona i 
jest uzasadniona obawa, że wczoraj
sze zajścia mogą się powtórzyć. Z a 
wieszenie wykładów potrwa prawdo
podobnie czas dłuższy,

Młodzież lwowska z dużem zdener
wowaniem śledzi wiadomości, jak 
inne środowiska uniwersyteckie zare
agują na uchwalenie przez Sejm 
ustawy •  szkołach akademickich.

Warszawa. — W stolicy gorączko
wy nastrój, dzięki wpływom rektorów 
i poważnych organizacyj akademic
kich, nieco został przytłumiony.

Młodzież czeka na wiadomość o 
wynikach obrad rektorów, którzy na’ 
radzali się wczoraj. Żadne manife* 
stacje w Warszawie dziś nie odbyły 
się.

Kraków. — W westibulu [uniwersy
tetu oraz przed|gmachem zgromadzi

ło się przeszło 1000 akademików, 
wznosząc okrzyki ^przeciwko ograni
czeniu autonomji szkół wyższych. 
Przed gmachem akademicy wystawili 
kukłę wyobrażającą pewnego dygni
tarza.

Krakowska konferencja akademicka 
złożona z prezesów ważniejszych or
ganizacyj akademickich, wydała ulot
kę protestującą przeciwko ustawie, 
ograniczająją autonomje szkół wyż
szych.

W sobotę, za zezwoleniem rektora 
odbędzie się wiec akademicki. Kura* 
torem wiecu będą ks. prorektor Mi
chalski, prof. Schaffer i prof. Rupper.

Poznań. — Na poznańskim uniwer
sytecie panował spokój.

Wilno. — Młodzież |komunistyczna 
chciała wywołać strajk na uniwersy
tecie, młodzież narodowa udaremniła 
te zabiegi. c

premjera, przekonały senat słowa 
Milleranda.

W „Republiąue", Dominiąue co
dziennie rozprawia o sytuacji mię
dzynarodowej, wypisując bzdurstwa.

Dziś zwalcza projekt Herriota za
warcia aljausu militarnego z Sowie
tami, albowiem Rosja, jako potęga 
wojskowa, wcale nie istnieje.

Gdyby zaś doszło do aljansu fran- 
cusko-sowieokiego, Polska rzuciłaby 
się w objęcia Niemiec, Rumunja w 
objęcia Włoch, gdyż w jednym i dru
gim kraju już niewiele do tego 
brak.

Najciekawsze jednak uwagi—pomi
mo ich germanofilismu czyni Blum 
na szpaltach „Populaire‘a“.

Hitler — pisze Blum — nie przy
gotowuje wojny przeciwko Francji  
ani nawet przeciwko Polsce, lecz 
przeciwko Rosji, gdyż dopiero na 
gruzach Rosji znajdzie monetę za
mienną w celu tem łatwiejszego u- 
regulowania porachunków z Polską.

Moskwa winna więc dopomóc 
socjalistom niomieckim w zwalczaniu 
Hitlera. r

Spotkanie Hitlera
z b. cesarzową.

Londyn. — „Daily Express“ za
mieszcza depeszę swego korespon
denta z Berlina, opisującą szczegó
łowo spotkanie żony b. cesarza Wil
helma Hermiay w jednym z arysto
kratycznych domów w Berlinie z Hi
tlerem.

W rozmowie z żoną Wilhelma Hi
tler miał ©świadczyć, że chwila obe
cna nie dojrzała jeszcze do powrotu 
cesarza. Trudności polityczne i go
spodarcze Niemiec są tak wielkie, że 
mimo szacunku i uznania, jakie H i t 
ler żywi dla Hohenzollernów, nie 
można obecnie ryzykować powrotu 
dynastji na tron. 1

Bratobójcze walki
w Niemczech

Berlin. — W różnych częściach 
miasta doszło wczoraj wieczorem w 
Lipsku do ciężkich wykroczeń na tle 
politycznem. Zabity został jeden 
reichsbannerowiec, drugi zaś ciężko

raniony, Również dwej hitlerowcy 
odnieśli poważne obrażenia cielesne.

Wiec wyborczy komunistów w pa
łacu sportowym w Berlinie został 
przez policję rozwiązany:

Jak donosi „Yossische Zeitung", po
seł krmunistyczny Pieck, cytując do
niesienia prasy mieszczańskiej o 
rzekomych planach zamachowych na 
kan^lei^a Hitlera, oświadczył, że te
go rodsaju zamach bardzo łatwo 
mógłby być zainscenisowany dla u* 
zyskania podstawy d© zarządzeń re 
presyjnych przeciwko robotnikom. 
Mówca wezwał do organizowania 
masowej samoobrony robotniczej.

Na uniwersytecie berlińskim do
szło wczoraj wieczorem do zaburzeń 
podczas wiecu studentów socjalistów. 
Niewyśledzeni sprawcy pogasili świa
tła w sali, gdzie odbywało się zgro
madzenie, wrzucając jednocześnie 
przez okno kilka bomb łzawiących, r

Anglja handluje bronią
Głosy p?asy londyńsKiej.

Londyn. — „D&Uy E x p r e s s “ i 
,,Daily Herald" zajmują się w dal-
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a tem sprawisz swoim  bliskim  
najmilszą niespodziankę

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie
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szym ciągu sprawą wysyłki broni i 
amunicji na Daleki Wschód.

„Daily Herald" stwierdza, źe ca
ły szereg fabryk amunicji i broni, 
które od c z s b u  wielkiej wojny były 
nieczynne, podjęły obecnie z powro
tem prace.

„Daily E ipress"  podaje, że akcje 
zakładów Yickersa z 5 szyi. 10 i pół 
pensa wzrosły na 7 szyi. 3 pensy.

Dziennik zastanawia się dla kogo 
ta amunicja i broń są przeznaczone. 
Na podstawie danych urzędowych 
stwierdzono, źe mała ich część idzie 
do Japonji i Chin.

Nasuwa się więc — twierdzi ,,Dai 
Jy Express‘l — pizypuszczenie, że 
amunicję tą i broń kupują inne pań
stwa, które prowadzą ożywiony han
del materjałem wojennym z Chinami 
i Japonją. 1

Bunty żołnierzy
w armji sowieckiej

Berlin. — Według doniesień z 
Moskwy, w okręgu Dolnej Wołgi 
miały miejsce kilkakrotnie zbiorowe 
wystąpienia żołnierzy armji sowiec
kiej, domagających się obniżenia do
staw zbożowych dla wsi, z których 
pochodzą, i złagodzenia polityki 
agrarnej rządu sowieckiego.

W Stalingradzie (dawny Carycyc) 
żołnierze odmówił) parokrotnie wy
marszu na ćwiczenia.

W Saratowie na tem samem tle 
wybuchł strajk studentów wyższych 
uczelni. W obu wypadkach władze 
opanowały sytuację, rozstrzeliwując 
sprawców tych zajść. r

100 mlljondw fałszywych dolarów
puszczom© w Ameryce

Londyn. — Z Nowego Jorku do
noszą o sensacyjnej sprawie fałszo
wania banknotów dolarowych. W sa
mym Chicago stwierdzono, źe w ©- 
statuim miesiącu puszczono w obieg 
fałszywych banknotów studolarewych 
na sumę 10© miljonów dolarów. Fal
syfikaty są tak zręcznie podrobione, 
źe nawet eksperci bankowi uznali je 
za prawdziwe.

Policji amerykańskiej udało się

stwierdzić, ie  przeajlka falsyfikatów 
nadeszła z Sowietów.

Rozpowszechnianiem ich na rynku 
amerykańskim zajmował się agent 
sowiecki Gregory Burton, oraz nie- 
miec Hans Bullow. Obu agentów a- 
resztewano. 1

Konsekracja ks. Gawliny
19 marca

Katowice. — Stworzono komitet 
organizacyjny w związku z uroczy
stością konsekracji mianowanego bi
skupem polowym proboszcza w Kró
lewskiej Hucie, ks. prałata Gawlinę. 
Konsekracja nastąpi 19 marca w 
dzień św. Józefa. W uroczystości 
wezmą udział: ks. prymas Hlond, ja
ko konsekrator, oraz księża biskupi 
Adamski, Kubicki i Tymieniecki oraz 
przedstawiciele poszczególnych kapi
tuł z całej Polski. Po konsekracji 
odbędzie się uroczysta akademja przy 
udziale ks. prymasa Hlonda. c

Zamach bamhowy w Śliwicach
Hitlerowcy nie próżnują

Katowice. — W Gliwicach doko
nano wczoraj wieczorem zamachu 
bombowego na lokal miejscowego 
organu socjalistycznego.

Wskutek wybuchu uległy zniszcze
niu olbrzymie szyby wystawowe, 
częściowo fronton domu i drzwi. W 
sąsiednich domach i sklepach wyle
ciały wszystkie szyby. Ofiar w lu
dziach niema.

Sprawców nie ujęto, nie ulega jed
nak wątpliwości, źe rekrutują się oni 
z obozu Hitlera. 1

Burze śnieżne
we Włoszech,

Wiedeń. — W całej ItaJji paDnją 
niebywałe burze i śnieżne zawieje. 
Szczególnie gwałtowna zawierucha 
śnieżna szalała w środkowej i północ 
nej części kraju.

Huragan w Neapolu był tak sil
ny, źe uszkodził w porcie kilka s tat 
ków.

Napływają wiadomośeij£o znacz
nych szkodach, wyrządzonych przez

burze i mróz na plantacjach owoców 
południowych,

Sjetina. — W teatrze della L ?zza 
na kw&drans przed roz oczęciem 
przedstawienia zaw>lił się nagle pod 
naporem śniegu dach nae sce.iią, po
wodując jednocześnie zapadnięcie się 
sceny. Lekkie obrażenia odnieśli 
trzej artyści z Florencji, jeden stu- 
eent i woźny teatru. 1

Chwila bieżąca.
— W pracowni rzeźbiarskiej mjr. 

Miszewskiego wykończony jes t  pro
jekt  wielkiego pomnika Marszałka 
Piłsudskiego. Istnieje projekt wysta
wienia pomnika w Warszawie,

— Na posiedzeniu sejmu śląskiego 
przedstawiciel urzędu woj. zawiado
mił komisję o planie rozpoczęcia 
z wiosną większych robót publicz
nych. Plan ten da zatrudnienie przez 
6 miesięcy po 9 ty a: bezrobotnych 
miesięcznie.

— Na dyrektorów koncernu „Kreu- 
ger  - Toll zapadł wyrok skazujący 
ich na grzywny w wysokości 1.455 
tysięcy koron,

— Policja kanadyjska wykryła 
szeroko zakrojony zamach na kanał 
Welland, który został oddany w 
sierpniu ub. r. de użytku.

— We Lwowie zawiązał się komi
tet  ukraiński, który prowadzi inten
sywne przygotowania jaknajwiększej 
ilości eksponatów na wystawę w Chi
cago.

— Na lotnisku cywilnem w Ustbel- 
szerocku na Kamczatce wybuchł 
wielki pożar. Pożar wybuchł na sku
tek podpalenia.

— ,Nowoodkryta kometa, na pod
stawie pierwszych obserwacyj musi 
biec bardzo blisko ziemi, gdyż o- 
becnle przesuwa się na tle gwiazd 
o łuk równy 15 pozornym tarczom 
księżyca na dobę.

— W porcie gdańskim pełni obec
nie służbę ten sam oddział policji, 
jednak bez odznak portowych, lecz 
jako część składowa policji gdań 
skiej. Kom. Papee złożył w tej spra
wie protest. r
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Nocne dyżury aptek
W  nocy z dnia 25 na 26 b. m. otwarte  

będą następujące apteki: 
p. Kozerskiego II Aleja 26 
i apteka na Ostatnim Groszu.
W  nocy z dnia 26 na 27 b. m. otwarte  

będą następujące apteki: 
p. Szostakiewicza, N ow y Rynek Nr 6 
p. Bujakowskiego, Aleja W olności 33

W  nocy z dnia 27 na 28 bm, otwarte  
będą następujące apteki: | 

p. W alocha III Aleja Nr. 50 
p. P ieńkowskiego i Reterskiego, ulica 

Narutowicza Nr 44.

Z rspirtuaiu Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

„Wilki w  nocy"—Rittnera
Kino „Odeon",

„Rajski ptak"
Kino „Nowości".

„Braterstwo ludów"
Kino „Grand".

„Mata Hari".
Kino „Oaza".

„W ielka atrakcja w  cyrku"
Kino „Muza".

„Pieśń o atamanie"

— Nowenma o beatyfikację bł. 
Andrzeja Boboli. W uznaniu za
sług wielkiego Polaka i katolika bł. 
Andrzeja Boboli, którego imię zwią
zane jes t  z odzyskaniem Rzplitej 
Polskiej, Sodalicje oraz Stowarzysze
nia Mężów i Kobiet Katolickich o r 
ganizują nowennę o przyspieszenie 
beatyfikacji bł. Andrzeja Bobeli. No
wenna trwać będzie od 3 d o l i  mar 
ca br.

Inauguracja odbędzie się w piątek

„Zrzęda”
„Klassiii" (pisane „Glacis") zwał 

się z francuska popularny w naszem 
mieście park przy zbiegu dwóch 
pryacypalnych ulic. Było w nim całe 
mnóstwo biegnących równolegle do 
siebie alejek, klombów i trawników, 
oraz wiele innych wymarzonych do 
zabawy zakątków. Park ciągnął się 
na większej przestrzeni, aż poza ro
gatkę miejską. Tutaj właśnie koń
czyło się królestwo „Zrzędy".

„Zrzęda" był dozorcą parku. Jego 
właściwego nazwiska nie znał nikt, 
Poprostu przezwiskiem tem darzono 
wszystkich dozorców parku. Nawet 
nasi pradziadowie począwszy od Ada
ma i Ewy drżeli przed „Zrzędą" w 
parkach czy też skwerach, gdzie ba
wiono się podówczas(l)

„Zrzęda" z parku „Klassiii" był 
jednakże senjorera wszystkich „Zrzę
dów".

Emerytowany podoficer — nosił na 
zniszczonym garniturze cywilnym, 
swój stary płaszcz wojskowy i ma
ciejówkę z maleńkim daszkiem. Był 
inwalidą. Kula tkwiła w jego prawej 
nodze. Wyglądał jak sobowtór cesa
rza Franciszka Józefa. Jedynie nos 
jego i policzki były może bardziej 
czerwone. Naturalnie dozorca parko
wy musi, — zwłaszcza zaś zimą, — 
dbać © „rozgrzewkę" od wewnątrz, 
co tak zdradziecko uwidacznia się 
w czerwoności nosa.

„Zrzęda” podpierał się grubym sę
katym kijem i spoglądał groźnie i 
zarazem dobrotliwie jak jaki król, 
król "Klassiii".

W parku znajdował się plac dla

dzieci, w środku którego stał pawi
lon, gdzie co niedziela odbywały się 
koncerty orkiestry wojskowej, było 
również obserwatorjum, gdzie wisiał 
na kiju barometr, termometr  i inne 
tego rodzaju przyrządy.

Dzieci wolały jednak, raczej bawić 
się przy obserwatorjum niż na placu 
zabaw, ponieważ to było zakazane i 
„Zrzęda" przedstawiał niebezpieczeń
stwo, które podniecało zabawę.

Bawiono się zwykle w „Ali-Babę ij |  
40 rozbójników", w „walki Burów z 
Anglikami “ i t. p.

Nagle ukazywał się na widnokręgu' 
„Zrzęda", bo hałas naprawdę był 
trochę za wielki, natychmiast nastę
powało porozumienie między złodzie
jami i policjantami, Burami i Angli
kami, którzy tworzyli wspólny front 
przeciwko „najeźdźcy".

Już zdaleka dobiegał tubalny głos 
dozorcy; „A łajdaki, smyki zatracone 
żebym tak którego dostał w swoje 
ręce". Gdy ukazał się zziajany na 
„polu walki", wówczas kombatanci 
rozbiegali się po bocznyeh alejkach, 
zerkając od czasu do czasu pełni 
przestrachu przez zarośla, co też 
zrobi ich prześladowca?

Jak obrażony bóg wojny, stawał 
wówczas „Zrzęda" na środku placu 
oczyma obracając to w lewo to w 
prawo, w poszukiwaniu za szkodni
kami, nie mogąc jednak nikogo z u- 
krytych winowajców spostrzec, skar
żył się przed siedzącemi wokoło ro
dzicami i opiekunami malców: „To
ma być wychowanie? Pfuj, to wstyd" 
Poczem wyciąga z kieszeni wielką 
k?aciatą chustę, hałaśliwie wycierał 
nos, następnie zwiiał tę chorągiew i

wpychał ją do kieszeni płaszcza, z 
której dość niedyskretnie wyglądała 
szyjka butelki, nabijał sobie fajkę 
tytoniem i wolno kuśtykał sobie 
dalej.

„Zrzęda" był złym duchem na
szych zabaw dziecięcych.

Przypadkowo znalazłem się nie
dawno w mieście moich lat dziecię
cych. Wstąpiłem do parku. Nic się 
tam przez tyle lat nie zmieniło, dzie 

(ci jak dawniej z wielką wrzawą ba- 
jwiły się, ale już nie w „Burów i 
[Anglików" lecz w „Chińczyków i Ja- 
pończyków“. Barometr był Szangha
jem, który bombardowano pociskami 
z papieru.

Nagle zabrzmiał okrzyk: „Zrzęda 
idzie!“ W sekundę Szanghaj ©pusto
szał. Chińczyoy odskoczyli od Japoń
czyków. Mimowoli nogi moje podry
wają się z ziemi, aby pobiec razem 
z dziećmi, ale obecność wielu s tar
szych osób wstrzymuje mnie od tego 
kroku.

Zdała już rozlega się głos „Zrzę
dy": „A łajdaki, smyki zatraconel
Gdybym tak którego dostał w swoje 
ręce!" Nadbiega, nie ten dawny s ta
ry „Zrzęda", lecz niższy, młodszy 
uzbrojony w kij sękaty. Ponieważ 
nie znalazł na miejscu już ani jed
nego psotnika, pożalił się przedemną: 
„To ma być wychowanie, pfuj, wstyd 
i hańba", poczem wyciągnął wielką 
jak chorągiew, czerwoną chustę i 
wytarł  nią sobie zroszone potem 
czoło.

Potrząsnąłem ze zrozumiem głową 
i poczęstowałam go zagranicznym 
papierosem: „My byliśmy kiedyś rów
nież dziećmi, panie dozorco...!* Mia

ło to znaczyć: Musimy być wyrozu
miali.

Tytuł, który mu nadałem i zagra
niczny papieros zrobiły swoje, uspa- 
sabiając go przyjaźniej d© mnie:

— „Ja też nie myślę tego, tak 
jak mówię, ale trzeba krzyczeć, gdyż 
inaczej rezbisurmanią się młokosy 
na dobre". Dotknął dwoma palcami 

„Dowidzenia szanownemu pa-cz
nu" — zawołał i oddalił się.

Zatracony „Zrzędo" mojej młodoś
ci, pomyślałem sobie, toś ty chyba 
też tylko dlatego krzyczał, abyśmy 
się zanadto nie rozbisurm&nili?

Chłopcy znów ukazali się na wi
downi. „Zrzęda" tyle wpłynął na 
Chińczyków i Japończyków, ile przy
bycie i odjazd delegatów państw 
wchodzących w skład komitetu 
D z i e w i ę t n a s t u  wpłynęło na 
zatarg na Dalekim Wschodzie. Na
tychmiast wybuchła ponownie walka. 
Od czasu do czasu padały jedynie 
spojrzenia rzucane ukradkiem w bok, 
czy też „Zrzęda" znów nie nadcho
dzi. Pociski trafiały w barometr, ha
łas wzrastał... j

W Warszawie, Berlinie, Paryżu, 
Rzymie, we wszystkich parkach świa 
ta, bawią się dzieci. W Warszawie, 
Berlinie, Paryżu, Rzymie, we wszy
stkich parkach świata jes t  ten sam 
„Zrzęda". Nosi on tylko w każdem z 
tych miast inne imię, inną nazwę. 
Czy my dorośli, nie mamy również 
naszego „Zrzędy"?

W polityce nazywa się on Ligą 
Narodów, w sztuce — krytyką, w ży 
ciu g03podarczem— kryzysem. Strach 
przed „Zrzędą" jes t  wieczny! dek.

1



Dnia 26 lutego 1933 roku 3

dnia 8 marca o godzinie 6 ej na 
„pryraarji" w kaplicy Cudownego 
Obrazu M-uki Bożej. Bezpośrednio 
po „prymarji" będzie odprawiona 
droga krzyżowa. 1

— 40 godzinne nabożeństwo na 
Jasnej Górze. W niedzielę 26 b.m. 
o godz. 6'tej rano na Jasnej Górze, 
rozpocznie się uroczyste 40 godzinne 
nabożeństo z wystawieniem |Najśw. 
Sakramentu. O godz. 10.30 suma; 
o godz. 3.30 nieszpory; wieczorem o 
godz. 8 uroczyste schowanie Najśw. 
Sakr. W poniedziałek i wtorek roz
poczęcie nabo eństw o godz. 5 rano, 
suma i nieszpory o normalnej porze. 
We wtorek o godz. 5 p. p. uroczyste 
nieszpory i zakończenie 40-godzinne' 
go nabożeństwa. c

— Nadzwyczajna Komisja Ro
zjemcza w sprawie umowy zbio
rowej w rolnictwie W związku z 
trudnością dojścia do porozumienia 
pomiędzy przedstawicielami związku 
ziemian a organizacjami robotników 
rolnych na terenie 9 w ‘jeuództw 
centralnych, miniatur opieki sjoi. 
powołał nadzwyczajuą komisję ro
zjemczą pod przewodnictwem główne 
g© inspektora pracy, dyr. Klotta. 
Niezależnie od tego prowadzone bą- 
dą rokowania, mające doprowadzić 
do porozumienia pomiędzy stronami. 
O ile jednak do daia 28 b. m. poro
zumienie te nie nastąpi, orzeczenie 
co de warunków pracy i płacy ro
botników rolnych wyda powołana ko
misja rozjemcza. r

— Zebranie Kupców branży 
węglowej. Staraniem członków Sto
warzyszenia Kupców Polskich w Czę 
Stochowie branży węglowej odbędzie 
się w niedzielę, 26 bm. informacyjne 
zebranie wszystkich polskich skład
ników węgla. Na porządku dziennym 
będą aktualne sprawy niezdrowej 
konkurencji w handlu węglem ©raz 
kwestje podatkowe. Zobraiie odbę
dzie się w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców Polskich (Aleja 24 parter)  
o godz. 16.

W zebraniu zapewniony jes t  liczny 
udział polskich kupców branży wę
glowej. 1

— Sprawozdawcze zebranie L9
PP. Komitet Powiatowy Ligi Obro- 
Dy Powietrznej i Przeciwgazowej w 
Częstochowie podaje tą drogą do wia
domości, że dnia 12 marca o godz, 
13 ej w I-szym terminie i tegoż dnia 
o godz. 13,30 w ILgim terminie, na 
podstawie art. 19 § Statutu odbę
dzie się zwyczajne sprawozdawcze 
ogólne zgromadzenie Komitetu LOPP, 
w lokalu Komitetu (Aleja 26). g

— Lista zgromadzenia wyber- 
czego do Izby Rolnicztj. Tymcza
sowy Zarząd m. Częstochowy podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że 
w magistracie w Wydziale Prezydjal- 
nym została wyłożona, począwszy od 
24 do 27 bm, włącznie, do publicz
nego przejrzenia, lista członków zgro
madzenia wyborczego do Izby Rolni
czej Kieleckiej z tern, iż w powyż
szym czasokresie mogą być wnoszo
ne reklamacje do Starostwa Powiato
wego w Częstochowie przeciw opu* 
szczeniu lub zamieszczeniu danej 
osoby na liście wyborców. c

— Popielec w szkołach. Dowia
dujemy się, że w nadchodzącą środę, 
z racji przypadającego w tym dniu 
Popielca i rozpoczęcia Wielkiego 
Postu, wszyscy uczniowie i uczenice 
szkół średnich, seminarjów nauczy
cielskich, szkół zawodowych i szkół 
powszechnych, zwolnieni zostaną od 
zajęć szkolnych i wezmą udział w 
nabożeństwie. r

— POS. w prasie sportowej Re
dakcja „Przeglądu Sportowego® w 
porozsmieniu z PUWF. i PW. wpro
wadziła specjalną rubrykę, poświęco
ną sprawom Państwowej ©dznaki 
Sportowej. Zawierać ona będzie in- 
formaojo i wyjaśnienia, dotyczące 
poszczególnych punktów regulaminu 
POS. W związku z powyższem Miej
ski Komitet PW i WF podaje do o- 
góloej wiadomości, iż odpowiedzi na 
zapytania instytucyj i poszczegól
nych osób w sprawach Państwowej 
Odznaki Sportowej umieszczane będą 
w tej rubryce. g

Wydaje:

G O SP O D A  LUDOW A
Częstochowa, U Aleja 41, (w podwórzu)

1) Obiady z dwóch dań z pieczywem—60 groszy
2) Zupa z chlebem 30 groszy
3) Dania gorące 50 groszy
4) Szklanka herbaty lub piwa 20 groszy

Gospoda ludowa ma na celu przyjście z pomocą mniej zamożnym war
stwom  ludności, które w  tych ciężkich  czasach borykania się z trudnemi 
warunkami bytu zm uszone są kosztem  zdrowia czynić oszczędności budże
tow e.

Kuchnia, prowadzana przez d ługoletn iego  kuchmistrza i w sp ó łw łaśc i
ciela b. restauracji „Polonia*4 p. Czesława Matusiaka. (1)

Gospoda otwarta od godz. 7 rano do 23, bez przerwy.

—„ Nadzwyczajne zebranie Sta
nu Średniego. W niedzielę 26 bm. 
o godzinie 15-ej w sali Okr. Tow. 
Rzemieślników (Aleja 9) odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie ogólne 
Stanu Średniego w Częstochowie.

Na porządku dziennym ro. innemi 
znajduje się referat p. o. prokurato
ra Karola Jarżębińskiego n. t. zmian 
w ustawie sądownictwa polskiego.

Wstęp bezpłatny. Ze względu na 
ważność sprawy, zarząd prosi człon
ków, sympatyków i ogół rzemieślni
ków i kupeów o liczny udział.

—■ Miesięczne zebranie Nar. Str. 
Pracy. Zarząd Okręgowy Narodo
wego Stronnictwa Pracy w Często* 
chowie przypomina wszystkim człon
kom że w niedzielę 26 bm. o godz. 
11 rano w lokalu własnym przy ul. 
Małej 23 odbędzie się zwyczajne 
miesięczne zebranie członków i sym 
patyków. c

— Przełom myśli i czynu
Staraniem miejscowego obwodu 

Legjonu Młodych odbędzie się w 
niedzielę 26 bm. o godz. 12 m. 30 w 
Sali Rady Miejskiej (Dąbrowskie
go 14) odczyt n. t. „Na przełomie 
myśli i czynu”. Prelekcję wygłosi 
dr. Stefan Mrożkiewicz, szef pracy 
ideologicznej Komendy Głównej Le
gjonu Młodych, znany działacz na te
renie Warszawy. Wejście bezpłatne 
— ściśle za zaproszeniami, które 
otrzymać można w Sekretarjacie 
Legjonu Młodych (III Aleja 71) w 
godzz od 18—20.

— Z teatru Kameralnego. W
sobotę dnia 25 b. m. o godz. 16 po 
raz ostatni znakomita sztuka Moro- 
zowicz-Szczepkowskiej „Sprawa Mo
niki® w wykonaniu pań Ceranki, Gal- 
lowej i Kopijowskiej. Wszystkie miej
sca po 1 złoty. Wieczorem arcy
dzieło T. Rit tnera „Wilki w nooy® z 
J.  Staszewskim w roli prokuratora. 
Początek o godz. 20. W niedzielę 
po poł. „Życie jes t  skomplikowane®. 
Początek o godz. 15 min. 30. Bilety 
w cenie od 49 gr. O godz. 17 min. 
45 poraź ostatni „Życie jest  skom
pl ikowanej  Wieczorem o godzinie 
21-ej „Wilki w nocy“ . Kasa teatru 
czynną w niedzielę przez cały dzień 
od godz, 11-ej rano. g

— Przedstawienie P. C. K. w 
teatrze Kolejewym. W sobotę 25 
b. m. o godz. 18.30 w sali teatru 
kolejowego, sekcja amatorska Koła 
Zrzeszenia Sióstr Rezerwy p. C. K. 
oddz. w Częstochowie, urządza przed
stawienie na które złożą się dwie 
tryskające humorem komedje; „Swaty 
cioci Jadzi* — Jerzego Turnau w 
2-eh odsłonach i „Slaby sportowe®— 
Gustawa Drzewopolskieg© w 3-ch 
odsłonach. Czysty zysk przeznaczony 
jes t  na ufundowanie sztandaru. Ce
ny biletów od 49 groszydo 150 zł.

— „Siedź*' w Kolegjum Kupiec- 
Kiem. Kolegjum absolwentów szko
ły handlowej Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Częstochowie organizuje 
dla swych członków i wprowadzo
nych gości wieczorek towarzyski z 
tańcami pod nazwą „Siedź". Wstęp 
wolny mają wszyscy absolwenci Szko 
ły Handlowej oraz wprowadzone 
przez nich panie. Opłata tylko za 
szatnię w wysokości 99 groszy od 
osoby

„Siedź" kupiecki odbędzie się we 
wtorek, 28 bm. punktualnie o godz. 
20 w lokalu Stow. Kupców Polskich 
(Aleja 24) i

— Zwolnienia od stawiennictwa 
przed Komisją poborową Dowia
dujemy się, że Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych rozciągnęło postano
wienia okólnika, dotyczącego zwolme- 
nia od stawiennictwa przed komisją 
poborową ochotników inwalidów wo
jennych również na szeregewców i 
podoficerów roczników starszych, 
którzy wstąpili do wojska polskiego 
w latach 1919—2# bez uprzedniego 
przeglądu przez kemisję poborową. 
Dotyczy to rzeregowców i podofice
rów, którzy następnie zestali zwol
nieni x szeregów z kategorją Cl. C2, 
D (obecnie C, D, E) nie z przyczyn 
inwalidztwa wojennego. g

— Dalszo zniżKi taryfowe na 
Kolejach. Na międzyministerjalnej 
konferencji taryfowej, która odbyła 
się ostatnie w Ministerstwie Komu
nikacji, uchwalono przyznanie dal
szych zniżek taryfowych niektórym 
artykułom.

W myśl tej uchwały przy przesył
kach zwyczajnych i pośpiesznych 
śledzi wędzonych oraz szprotów zniż 
ka taryfy przewozowej będzie wyno
siła 10 proc. Przewóz wyrobów sto
larskich przy eksporcie drogą lądo
wą uzyskał zniżkę blisko 20 procen 
tową. Taryfa na przewóz używanych 
maszyn rolniczych adresowanych de 
roliików, obniżona została o 15 proc. 
a dla odpadków betonowych o 3# 
proc. Transporty pszenicy 'do mły
nów w Wilnie i Ntwowilojce do od
ległości ponad 360 kim. będą korzy
stały ze zniżki 5 proc. 1

— Zabawa w Straży Ogniowej.
W sobotę 25 b. m. odbędzie się o- 
statnia zabawa na pożegnanie kar
nawału w sali Straży Ogniowej. De- 
chód z zabawy przeznaczony na 
sekcję sportowo-dramatyczną druży
ny strażackiej. Wspaniale udekoro
wana sala, doskonały zespół mu
zyczny, kryzysowe ceny w bufecie, 
moc niespodzianek niewątpliwie bę
dą magnesem przyciągającym szero
kie masy sympatyków naszej dziel
nej Straży JOgniowej. Początek o 
godzinie 20. r

— ZwyżKa c tit  pieczywa. Jak 
donosiliśmy we wczorajszym nume
rze naszego pisma w magistracie od'

Koncerty podwórkowe
znajdą sią pod opieką władz

Muzykanci podwórzowi traktowani 
byli dotychczas, jako żebracy. Muzy
ka i śpiew uważane były tylko 7a 
środki do zwrócenia uwagi przechod
niów lub lokatorów. To toż władze 
policyjne nie interesowały się zbyt
nio wędrownymi muzykantami.

Obecnie sytuacja mocno się zmieni' 
ła. Muzykanci podwórzowi, to często 
osoby, posiadające wykształcenie za
wodowe, które w okresie bezrobocia 
nie mogą inaczej zarobkować; Muzy
kantów takich traktować należy jako 
zawodowców, którzy nie zbierają j a ł 

mużny, a szukają zarobku w najłat
wiejszej i najprymitywniejszej po
staci,

W najbliższym czasie ukażą się 
przepisy porządkowe, według których 
orkiestry i śpiewacy podwórzowi bę
dą mogli odwiedzać posesje tylko w 
określonych godzinach. Podwórza, 
na których mieszczą się szkoły, za
kłady lecznicze, oraz w domach, gdzie 
mieszkają osoby chore-będą dla mu
zyków zamknięte. Określona również 
ma być maksymalna liczba muzyków 
w zespołach podwórzowych. g

była się ostateczna konferencja z 
przedstawicielami cechu piekarzy, na 
której podwyższono ceny pieczywa 
przeciętnie o 3 gr. na kilogramie. 
Po uzgodnieniu z urzędem wojewódz
kim już od niedzieli dn. 26 obowią
zywać będą następujące ceny: chleb
żytni — 33 gr. za kg., razowy — 26 
gr., sitkowy — 27 gr. za kg. Bułki 
80 gr. za kg., w pojedyńczej sprze
daży zaś bułka wagi 60 gramów — 
5 groszy. c

— Udzielanie drobnych zapomóg 
przez gminy. ^Ministerstwo Opieki 
Społecznej rozesłało do wojewodów 
okólnik, w którym wyjaśniło sprawę 
udzielania przez gminy jednorazo
wych drobnych zapomóg osobom, nie 
posiadającym środków na powrót do 
stałego miejsca*zamieszkania i ut rzy
manie w czasie podróży. Udzielanie 
tego rodzaju zapomóg w wypadkach 
istotnej ich potrzeby należy do obo
wiązków gmin Wjzakresie opieki spo
łecznej. Oczywiście, celem przepisów 
w tej sprawie jes t  zapewnienie opie
ki osobom na nią zasługującym, nie 
zaś ułatwianie włóczęgostwa, wobec 
czego w każdym indywidualnym wy
padku należy zbadać szczegółowo 
wszystkie jego okoliczności. Ponadto 
ministerstwo wyjaśniło, że w wypad
kach udzielania przez gminy zapomóg 
kilkuzlotowych nie jest  wskazane po
szukiwanie gmin, obowiąsanj ch do 
sUł j opieki nad gOsobą, której udzie
lono zapomogi, gdyż koszta tego ro
dzaju dochodzeń przewyższyć mogą 
wysokość zasiłku, jaki zostałby ewen
tualnie zwrócony,

Sprzedaż gruntów 
w Miedźnie

w sądzie oKręgowym.
— Na piątkowej wokandzie karnej 

sądu okręgowego pod przewodnict
wem sędziego jTerpiłowskiego przy 
udziale sędziów wotaitów Pola i Ga
wlikowskiego, rozpatrywana była 
sprawa: S. Adamskiego, S. Żakiewi- 
cza i Jana Iglikowskiego, oskarżo
nych o bezprawną sprzedaż działki 
ziemi „Lisicewo".

Z aktu oskarżenia wynika, że ge 
ometra p. Adamski w 193# roku 
sporządził plan majątku „Miedźno", 
przyczem świadomie umieścił działkę 
„Lisicewo", należącą faktycznie do 
folwarku „Łęg".

Wójt Iglikowski uzyskał od geo
metry Adamskiego fałszywe zaświad
czenie, stwierdzające przynależność 
,,Lisicewa" do Miedźna. Z tem zaś
wiadczeniem i w towarzystwie in
s truktora Żakiewicza udał się do 
Warszawy, gdzie od Towarzystwa 
Kredytowe Ziomskiege uabyli na pu
blicznej licytacji majątek Miedźno 
wraz działką „Lisicewo". Po sporzą
dzeniu aktu kupna u rejenta  w War
szawie, wrócili do Częstochowy i 
sprzedali działkę „Lisicewo" okolicz
nym chłopom za 17 tysięcy złotych. 
Oczywiście oscustwo po 2 ch tygod
niach zostało wykrytd i sprawa skie
rowana została do prokuratora.

Na piątkowej rozprawie po zara- 
kaięciu przewodu sądowego, zabrał 
głes prokurator Jarzębiński, który 
zrzekł się oskarżenia w stosunku do 
Żakiewicza. 1

Fo tej samej linji poszedł powód 
cywilny mec. Pohorille, wskazując 
na Iglikowskiego jako głównego ini
cjatora afery sprzedaży „Lisicewa". 
Po naradzie sąd skazał Jana Igli
kowskiego b, wójta gm. Mykanów 
na 2 lata więzienia; natomiast geo
metra Adamskiego i instruktora Ża
kiewicza sąd uniewinnił. Wyrok u- 
czynił na licznie zgromadzonej pu
bliczności — duże wrażenie. r

Nasz dostęp do morza je s t kwe- 
stją  na*, te j n.spodległości.

Będzijsz czuw l  nad jego bez
pieczeństwem, zostając członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Maszynę do szycia i kuchenkę p rze
nośną tanio kupią. Oferty w  „Kur- 

jerze** ped „Kupię**
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Nowo otworzony  
Z a k ł a d  Krawieck i  ubiorów m ęs k . i  ok ry ć  dam s k ic h

L udw iga B a rtn ik a
Częstochowa, ul. Dąbrowskiego nr 8.

W y k o n u j e  za mó w ie n ia  tanio, szybko i solidnie. — Naj
św ie ższ y  krój  — Naj nowsze  żurnale. — Obfita kolekcja

m te r j a łów bielskich.

(5)

„N ieb ie sk i p t a k "  pofrunie dc  u la
Gehenna oszukanych bezrobotnych

Ostatniemi czasy namnożyło się 
wielu „niebieskich ptaków**, co ani 
nie orzą, ani nie sieją, a plon zbiera
ją — i to. kosztem innych. Smutne 
jest tylko to, że jeszcze są ludzie, 
którzy owczym pędem idąc na oślep 
za oszustem, wpadają w zastawione 
przezeń sidła.

Onegdaj na placu obok hal targo
wych w Piotrkowie, zjawił się jakiś- 
osobnik, który zgromadzonym licznie 
wieśniakom zaproponował wyjazd na 
roboty rolne do Niemiec, zapewnia
jąc im wysokie zarobki. Oczywiście 
chętnych było dużo, lecz ^dyrektor** 
biura werbunkowego w obawie, aby 
nie wzbudzić podejrzenia, wybrał 
tylko 22 młodych i silnych parobcza- 
ków i 18 dziewczyn. Od zapisanych 
pobrał p© 5 z}, tytułem wpisowego, 
dał im pokwitowanie uprawniające 
do wyjazdu fzagranicę, a następnie 
kazał im zgromadzić się na dworcu 
kolejowym. Na stacji wykupili bilety 
do Częstochowy, gdzie przyjechano 
w godzinach rannych, wieczorem zaś 
tegoż dnia do —x Herbów. Po przyby
ciu na miejsce „dyrektor** zaprowa
dził „transport" w stronę granicy 
niemieckiej do lasu.

Pobrał ed każdego po 5 zł. na

przekupienie „zielonków** (straż gra
niczna). Kazał im się ścieśnić w 
gromadkę, a następnie objaśnił ich,
że jak usłyszą hukanie sowy i ujrzą
zielone światełko — to mają sięfpo- 
suwać z zachowaniem wszelkich 
ostrożności za tern światełkiem. Gdy 
światełko zamieni się na czerwone— 
będą już po drugiej stronie granicy, 
poczem oddalił się.

Zapadła głucha noc, mróz coraz
większy, od wschodu zerwał się
wiatr, miotając tumanami śniegu.
A biedni ludzie czujnie nadsłuchi
wali czy nie usłyszą hukania sowy i 
nie ujrzą zbawczego zielonego świa
tełka. Naiwni zapomnieli, że w zimie 
sowy śpią i nie tułają się po lesie. 
Godzina za godziną upływały, a nie
szczęśliwcy jak „biała gwardja® Na
poleona w odwrocie z pod Moskwy — 
czuwali beznadziejnie. Zaczęło świ
tać. Nikt się nie zjawiał. Nieszczę
śliwcy zrozumieli wówczas że padli 
ofiarą oszusta. Ze spuszczonemi
głowami podążyli pieszo do Często
chowy, skąd jak kto mógł, każdy na 
własną rękę wrócili do domu — bez 
pracy, bez pieniędzy — na pośmie
wisko sąsiadów... Policja wszczęła 
pościg za „niebieskim ptakiem**. c

Złodzieje i paserzy przed sądem
Echa włamania na ul. św. Barbary

Na wokandzie karnej sądu grodz
kiego znalazła się sprawa Bronisła
wa Jaworskiego, Heleny , Jaworskiej 
i jej córki Mieczysławy, oskarżonych 
o kradzież i paserstwo.

W dniu 26 października, ub. roku,
Jan Fazan, robotnik, zamieszkały 
przy ul. św. Barcary 88 | 90, wraca
jąc po południu z miasta do domu, 
skonstatował z niezmiernym zdumie
niem, że podczas jego nieobecności 
jacyś niezB&ni „bohaterowie® wybo
rowali w drzwiach wejściowych 48 
dziur, wskutek czego wyleciał cały 
filoug. tak, że mieszkanie stało otwo
rem dla wszystkich powołanych i 
niepowołanych. Po wejściu do miesz
kania jego zdumienie przeobraził© 
się w przerażenie i słusznie, bo 
miał powód do tego.

Szafy otwarte i próżne, to samo 
z szufladami. Sienniki z łóżek po* 
wyrzucane, walały się na podłodze, 
miejscami były porozcinane — wi
docznie szukali w nich pieniędzy.
Słowem bałagan, jak po przejściu 
nieprzyjaciela. Rozumie się, że cała 
zawartość szaf i szuflad t. j. garde
roba męska, damska, bielizna, inty
mne przyrządy i inne dobne rzeczy 
wartości ponad 700 złotych — znikły 
bez śladu. Znać było rękę fachowca- 
rutyniarza. Policja wszczęła docho
dzenie — bez rezultatu. Dopiero 
przypadek przyczynił się do wykry
cia przestępców.

W dniu 6 stycznia b. r. p. Kurow
ska wracając z kościoła, zobaczyła 
na ulicy młodą dsiewcsyaę, ubraną 
w suknię, skradzioną jej siostrze 
t. j. żonie p. Fazana. Bezzwłocznie

wezwała tedy policjanta i po za trzy
maniu tej dziewczyny wyjaśniła mu 
całą historję o kradzieży u jej 
szwagra.

Dziewczyną okazała się Mieczysła
wa jaworska. Tłumaczyła się ona 
policji, że suknię kupiła jej matka 
od nieznanej kobiety za 18 złotych. 
Przesłuchiwana matka Mieczysławy, 
Helena Jaworska, początkowo dawa
ła wymijające i niejasne odpowiedzi, 
wreszcie jednak wyśpiewała skąd 
dostała sukienkę.

©kazało się, że w dniu popełnie
nia kradzieży, późnym wieczorem 
około godziny 10 do jej mieszkania 
we wsi Gnaszyn Górny przyszedł 
brat jej męża Bronisław Jaworski i 
przyniósł kilka sztuk bielizny i su
kienkę z bolerkiom, za którą zapła
ciła 10 zł. Mówił jej, że te rzeczy 
znalazł obok cegielni , ,Bestermana“. 
Na podstawie tych zeznań, policja 
aresztowała Jaworskiego, który po
czątkowo kategorycznie wypierał się 
wszelkiej łączności z kradzieżą.

Skonfrontowany z Jaworską pod 
uderzeniem niezbitych argumentów, 
Jaworski uległ; do włamania i kra
dzieży przyznał się, Nie chciał j ed 
nak wydać wspólnika i paserów, 
którym sprzedał skradzioną gardę 
robę. Jaworski j e s t  znanym policji 
notorycznym złodziejem. Przed kilku 
laty, za napad bandycki w Tarnow
skich Górach skazany został na 10 
lat ciężkiego więzienia.

Sędzią Sęrednicki po zamknięciu 
przewodu sądowego, skazał Broni
sława Jaworskiego na 2 lata. więzie^ 
nia z zaliczeniem aresztii preWen-

BgBJB gaaap aUtimm mm i

nacja i
Częstochowa, ulica N. Marji Panny 38

&«g;8;rxc»8Ć Sil Obfite, smaczne i zdrowe obiady 
z 3 dań 1 zł.

Dania zakąskową gorące 40 gr. (22)
Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum towarzyskie.

Lokal otwarty do godz. 2 w nocy. Koncertuje artystyczne trio.

cyjnego; Helenę Jaworską za kupno 
kradzionych rzeczy — mimo, że wie
działa o tem, na 6 miesięcy więzie
nia z zawieszeniem wykonania kary 
na przęciąg lat 6-ciu. Mieczysławę 
Jaworską sąd uniewinnił, ze względu 
na istotuy brak dowodów winy. r

Tajemnicza zbrodnia
na ul. Warszawskiej

W piątek wieczorem o godzi
nie 19,15 popełniono zbrodnię na ul. 
Warszawskiej w tajemniczych i nie
wyjaśnionych dotąd okolicznościach. 
Niejaki Krupka (Warszawska 109) 
został zamordowany na ulicy. Po 
Otrzymaniu wiadomości o im r erst- 
wie, nasz współpracownik udał się 
na miejsce wypadku i stwierdził co 
następuje:

Przed godziną 19 tą wpadł do mie 
szkania swej matki, 19-letni Włady
sław Krupka, upadł na łóżko i z bo
lesnym grymasem na ustach zdążył 
powiedzieć.- — Mamo, Sosnowski za
bił mnie sztyletem! — podobno je
szcze wymienił nazwisko Młotkow- 
skiego i skonał.

Wezwano pogotowie; dr. Piwowar
czyk stwierdził zgon, spowodowany 
przez ciężkie uszkodzenie aorty.

Na podstawie zeznania matki za
bitego, policja aresztowała Henryka 
Sosnowskiego i Ignacego Młotkow- 
skiego.
- Jak się dowiadujemy w ostatniej 

chwili, policja przesłuchała kilku.dzie 
sięciu świadków, z których wynika, 
źe żadeD z zatrzymanych [nie popeł
nił tego morderstwa, lecz jakaś oso
ba trzecia.

Ze względu na dobro toczącego 
się śledztwa, nazwisko zbrodniarza 
trzymana jes t  narazie w ścisłej t a 
jemnicy. 1

— Awanturnicy pobili Kmiotka 
skradli mu słomę i zbiegli. W ub.
piątek po południu na Nowym Rynku 
miał miejsce skandaliczny wybryk, 
kilku łobuzów.

Do poczciwego kmiotka ze wsi Za
borze, niejakiego Jana Pluski pod
szedł nieznany osobnik i bez pa rdo
nu ściągnął mu z wozu snopek sło
my i chciał odejść. Na taką bezczel
ność wzburzyła się krew w sercu p. 
Pluski, który zeszedł z wozu, chcąc 
siłą adebr&ć swą własność. Spotkał 
się jednak z wrogiem wystąpieniem 
złodzieja, od którego zamiast słomy 
otrzymał kilka potężnych uderzeń w 
zęby i nos.

Znokautowany Plaska upadł na 
ziemię, a opryszki, było ich bowiem 
dwóch, jeden kradł a drugi pomagał, 
szybko się ulotniło bez najmniejsze
go śladu.

Frzybyła p.olicja skonstatowała tyl 
ko nieznaczne naruszenie kilku z ę 
bów p. Pluski oraz upływ krwi z 
nosa.

Za zbiegłymi opryszkami wszczęto 
pościg. 1

— Dobrane małżeństwu. Małżon
kowie E. M. Altman z bliżej niezna
nych przyczyn mają pretensje do 
Moszka Cymermana, który cerpi z 
tego powodu na bezsenność. Oneg
daj zapowiedzieli mu kategorycznie, 
dostanie od nich takie lamie, źe p r ę 
dko i chodzić nie będzie mógł, a jak 
to nie pomoże — to mu oczy kwasem 
wypalą.

K ria ib  Radenszeziiska
(r) „Śledź** Zrzeszania Praco

wników Umysłowych. Zarząd Zrze
szenia Pracowników Umysłowych w 
Radomsku urządza w dniu 28 b. m. 
w salach związku Strzeleckiego wie
czór karnawałowy pod nazwą „Sledź“ . 
Jednym z pośród zaproszonych gospo
darzy jest  p. inź. Jacenty Żebrowski, 
miejscowy'mierni czy przysięgły/Wsku
tek omyłki zecerskiej zarząd zrzesze
nia umieścił na drukowanych zapro
szeniach przy nazwisku inżyniera 
Żebrowskiego tytuł technik, co tą 
drogą prostuje. t

(r) Ś. p. Nicińska robotnica w 
fabryce Wunschego. W nr. 16 z
dnia 28 lutego r.b. w zmiance kroiii- 
karskiej„Ofiara niedozwolonego zabie
gu1* — umieszczono omyłkowo że 
ś. p. Marta Micińska pracowała w 
charakterze ekspedjentki w sklepie

bławatnym p, Zmatka (Rynek 6) Jak 
się okazuje ś. p. Micińska pracowała 
jako robotnica w fabryce mebli gię
tych p. Wiińsehego w Radomsku, t

(r) Pochód demonstracyjny w 
Radomsku. W czwartek 23 b. m. 
w czasie jarmarku na rynku uformo
wał się pochód zło?.ooy z około 100 
osób. Wznosząc okrzyki, pochód ud&ł 
się ulicą Częstochowską i Żeromskie
go. Przy zbiegu ul. Rejmonta został 
rozproszony przez policję. Kilka o- 
sób aresztowano. t,

(rj Obniżenie składek p r z y m u 
sowych ubezpieczeń ruchomości 
rolnych. W myśl pisma Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Łodzi z 
dn!& 16 | 2. 33 r, stosownie do pro-
pozjeji "Wydziału P ow ia to w ego  S e j 
miku w Radomsku od l s t y c z n i  r.b 
zostały obnrżone sumy ubezpieczenia 
oraz składki przymusowych ubezpie
czeń ruchomości rolnyah o 10 proc. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Podawanie prawidłowego obszaru u- 
źytkowego gruntu jes t  bardzo ważne 
i konieczne, gdyż przy podaniu mniej
szego obszaru i obniżonej obecnie 
sumie ubezpieczenia pogorzelec mo
że otrzymać odszkodowanie znacznie 
mniejsze co może wywołać później 
niezadowolenie i niechęć do P.Z.U.W. 
chociaż wina jes t  wyłącznie po s t ro
nie ubezpieczonych. t

(r) Bale i zabawy. W o s i ; i ą  so
botę karnawału balowicze R:  7omska 
zbiorą się na kilku zorganizowanych 
balach mianowicie: na żaba wio nau
czycielskiej, wieczorze tanecznym 
Sokoła, balu p.n. odrodzenie i inn. t

(r) Z T e a t u  „Kinema**. £4,25,26 
lutego b.r. w kino teatrze „Kinema® 
wyświetlany będzie obraz p, t. ,^Błę
kitna rapsodja“ w niebywałam opra
cowaniu muzycznem i świetnej grze 
artystów. Jako nadprogram na scenie 
gościnne występy znak : . itej trupy 
liliputów w rewji p.t. „Y/Czystko dla 
was“. Humor — śpiew—s..tyra—tańce 
i skecze. t

(r) Artykuły pierwsnej potrzeby
Pieczywo: ckleb żytni za kg. 55 gr. 
chleb gryaowy — 40 gr., bułki — 
60 gr. Wieprzowina: mięso wieprzo
w e — 1.20 zł., schab — 1.30 zł.,
słoni a — 1.80 zł., smalec— 2.20 zł. 
kiełbasa — 1.60 zł., rozmaitości — 
2.40 zł. Jajka po 10 gr. za sztukę, 
masło za kg. 3.00 zł., węgiel za 100 
kg. 5 20 zł., torf za furę 4.00 zł. t

— Bezczelność wieśniaka. W
czwartek 23 ban. do sklepu spożyw
czego p. Czesława Dorozińskiej (Prze
dborska 29) przyszedł jakiś wieśniak 
i zażądał towarów na sumę 4 zł. 90 gr. 
Nie płacąc pozostawił sprawunek w 
koszyku i pod pozorem załatwienia 
interesów na mieście wyszedł. W go
dzinę potem przysłał chłopaka po 
koszyk, a gdy p. Dorozińska nie 
chciała wydać towaru bez pieniędzy 
wrócił sam i w bezczelny sposób usi
łował jej  Wmówić, że za towar zapła
cił i teraz musi płacić po raz drugi. 
Gdy mu zagrożono interwencją policji 
wówczas rachunek zapłacił i czem- 
prędzej się oddalił, t

(r) Zbrodnia kłusowników. W
lasach koło wsi Borowno pod Radom
skiem znaleziono wczoraj zwłoki ga
jowego Bolesława Banaszkiewicza, 
zamordowanego przez kłusowników.

Banaszkiewicz spotkał w lesie kilku 
osobników, rąbiących drzewo i chciał 
ich zatrzymać.

Wówczas złodzieje strzelili i poło
żyli gajowego trupem na miejscu.

Mordercy zbiegli. t

Ogłaszajcie się
t y l k o

w
„Kurjerze Częstoctowskii11

a zjednacie sobie liczną 
klilentelą.
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Dlaczego tylko w „Ziemiańskie]”?
Bo tu spędzisz w eso ło  czas a przytem dostaniesz najlepsze 

ciastka i pączki, znane z tego w  całej okolicy — herbatę, smaczną 
kawę i t. p. Wstąp, a przekonasz się. Od godz. 6 w ieczorem  trio 
m uzyczne pod batutą p. Jałow ieckiego. Miłe RENDES-VOUS.

Częstochowa, II Aleja 28.
■— Telefon Nr 72. —

Z KRAJU.
Afera komunistyczna w stolicy

rew izji 12 aresztowań
(—) W Warszawie aresztowano 

niejakiego Abrama Hendlera właści
ciela drukarni, którą opieczętowano. 
Aresztowanie to jest jednem z ogniw 
wielkiego łańcucha akcji przeprowa* 
dzanej przez władze bezpieczeństwa 
już od sierpnia ub. r. i zmierzającej 
w kierunku zlikwidowania dzinłają- 
cych na teren e stolicy jac?e;ek ko
munistycznych. Zakończono częścio
wo wczoraj akcja dała sensacyjne 
wyniki.

W sierpniu ub. r., kiedy policja zli
kwidowała drukarnię komunistyczną 
Klimaszewskiego przy ul. Długiej 40, 
zwrócono uwagę na podejrzanego o'  
sobnika, który pozostawał w stycz
ności z Klimaszewskim i który był 
prawdopodobnie łącznikiem pomiędzy 
drukarnią a partją. Osobnika tego 
nie aresztowano, poddając go nato
miast dyskretnej obserwacji. Po dłuż
szym czasie udało się zauważyć, że 
nieznajomy wszedł w kontakt z dru
gim właścicielem drukarni — Hendle- 
rem. Zkolei drukarnia Hendlera sta
ła się przedmiotem bacznej obser
wacji. Stwierdzone zostało ^niezbicie 
że w drukarni odbywa się masowe 
drukowanie odezw wywrotowych, 
jednak władze nie przeszkadzały na- 
razie tamu, chcąc trafić na ślad 
działaczy. Pewnego dnia zauważono 
że do drukarni przychodzi i skieruje 
robotami wybitny działacz Komuni
stycznej Partji |Zachodniej Ukrainy, 
Lieber-Muszyński. Działacza tego 
ścigano już przez czas dłuższy na te
renie Małopolski Wschodniej oraz na 
Pomorzu, skąd uciekł do Gdańska.

Lieber-Muszyński stykał się z ko
munistami Kałmenem Potokiem i 
Jankiem Mandelbaumem, a ten znów 
zkolei miał łączność z „technikiem" 
Abramem Orleanem.

Władze przeprowadziły rewizję w 
drukarni Hendlera, w czasie której 
znaleziono moc druków antypaństwo
wych, m. in. odezwy nawołujące do 
strajku powszechnego. Drukarnia zo
stała opieczętowana, Hendler, jego 
żona, oraz dwaj pracownicy drukar
ni Stanisław Motylewski i Abram

Bergenkreutz zostali aresztowani. 
Następnie aresztowano Liebera Mu
szyńskiego w jego mieszkaniu przy 
ulicy Wspólnej 13. Znaleziono przy 
nim 5600 zł. i 800 doi. ameryk. 
gotówką i różne kompromitujące no
tatki.

Wślad za Muszyńskim w więzieniu 
znaleźli się Potok, przy którym zna
leziono 1600 zł i 300 doi. ameryk. 
członek partji K. P. Zachodniej Ukra
iny Mandenlbaum i kurjer do spraw 
szczególnej wagi pomiędzy Komuni
styczną Partją Polski i Zach. Ukrai
ny — Orlean.

Na podstawie, znalezionych u nich 
notatek policja przeprowadziła 40 re
wizji i aresztowała 12 osób M. in. 
przedstawiciele urzędu śledczego 
wkroćzyli do mieszkania Mindli Mi
nek przy ul. Nowolipki 58, gdzie 
znajdował się skład literatury E.P.P. 
Do przewożenia bibuły używali wła
snej dorożki nabytej i utrzymanej 
specjalnie w tym Celu. Dorożkarzem 
był Lejb Miotełka. Pozatem zostali 
aresztowani Złata Kornfeld, członek 
okręgowego komitetu K. P. P., Cha- 
skiel Lauferd, łącznik z K. P. Zacho
dniej Ukr. Moszek Akerman i in.

Z polecenią sędziego śledczego 12 
osób z pośród aresztowanych zostało 
osadzonych w więzieniu. c

Zuchwały oszust
schwytany w kinie.

(—) Poszukiwania nieuchwytnego 
oszusta, który grasował po nocnych 
lokalach, restauracjach i danciDgach 
stolicy, nie płacił rachunków i poda
wał się za wyższego urzędnika kó- 
misarjatu rządu zostały uwieńczone 
pomyślnym rezultatem.

W jednem z kin awanturował się 
przy okienku jakiś wytwornie ubra
ny mężczyzna w towarzystwie 2-ch 
kobiet i domagał się wydania mu 
darmowych biletów jako przedstawi
cielowi komisarjatu rządu.

Zauważył to dyżurny wywiadowca 
i nieznajomego przytrzymał. Jest  to 
Eugenjusz Zenou Włodarski z zawo
du zecer. Włodarski już od bardzo 
dawna nie pracował w swoim zawo
dzie, ani w żadnym innym, a mimo 
to, rozporządzał prawie zawsze dość 
zuscznemi sumami.

Typowy hochstaplor wielkomiejski

dopuścił się nieskończonej^ilości naj
rozmaitszych oszustw. M. in. wysta
wił mnóstwo czeków na swoje konto 
bankowe, na którem nigdy nie było 
pieniędzy. Brał towary na raty i 
sprzedawał je natychmiast, uchylając 
się od płacenia, „namieszkał" w roz
maitych hotelach po kilkadziesiąt 
złotyc '\

W poprzedniej swojej karjerze był 
już karany trzykrotnie za kradzieże 
i fałszerstwo, oraz wielokrotnie no
towany za te przestępstwa. Z pole
cenia sędziego grodzkiego, Włodar
skiego zamknięto w więzieniu na ul. 
Dzielnej. 1

Rozmaitości
0 czsm nie mówi termometr
Każdy człowiek posiada mniej lub 

więcej wyrobione odczucie ciepłoty 
otoczenia, panującej w danej chwili. 
Jeżeli powietrze jest suche, pogoda 
bezwietrzna, wówczas stan termome
tru odzwierciedla naogół taką samą 
ciepłotę, jaką człowiek odczuwa „na 
własnej skórze". Opinja nasza zga
dza się wówczas ze wskazówkami 
termometru. W takim wypadku 
utrata ciepła jest mała, suche po
wietrze jest bowiem złym przewod
nikiem ciepła. Utracie ciepła nie 
sprzyja również brak wiatru.

Stan ten ulega radykalnej zmianie 
jeśli w powietrzu panuje wilgoć, czy
niąca go dobrym przewodnikiem cie
pła, lub jeśli otoczeni jesteśmy cia
łami pochłaniającemi wielkie ilości 
energji cieplnej, a więc zimną wodą, 
lodem, względnie topniejącym śnie
giem. Termometr wówczas wskazuje

temperaturę 0 stopni, a my trzęsie
my się z zimna jak przy kilkunastu 
stopniach mrozu, bo ciała te zabie
rają nam ogromne ilości ciepła, o 
czem termometr nie mówi. Roz
bieżność między wskazówką termo
metru a naszem czuciem jest więc 
wówczas wielka.

To samo zachodzi gdy wieje wiatr. 
Usuwa on otaczającą nasze ciało
warstewkę rozgrzanego powietrza, 
które chroni poniekąd ustrój przed 
dalszą utratą ciepła i napędza na to 
miejsce nową, zimną, znowu ogrze
wającą się od ciała człowieka i
zwiększającą przez to utratę ciepła. 
Zakryte części ciała ludzkiego przy
zwyczajone są do wcale wysokiej 
temperatury. Ciepłota tej warstwy
powietrza, która znajduje się między 
odzieżą a ciałem ludzkiem wynosi 
około 32 stopnie C. i nosi nazwę 
„prywatnego klimatu człowieka". Ob
liczono, że przy temperaturze po
wietrza + 8  st. C. wskazywanej przez 
termometr, słaby wiatr działa na 
ustrój tak, jakgdyby temperatura wy
nosiła zaledwie -f-3 st, C. bez wiatru 
średni wiatr tak jakgdyby panowała 
ciepłota —4 st. C. bez wiatru, a sil' 
ny wiatr jak temperatura —10 st. C. 
przy powietrzu spokojnem.

Człowiek nie może więc ^wymagać 
od termometru odpowiedzi na pyta
nie, czy w danej chwili jest dla nie
go na po1 u ciepło, względnie zimno. 
Oprócz stanu termometru  uwzględ
nić bowiem należy inne czynniki 
wchodzące tutaj w grę, jak wilgotność 
powietrza, wiatr, jego siłę i kieru
nek oraz wiele innych rzeczy, o któ
rych termometr nie wspomina ani 
słowa, a czego my przez nieporozu
mienie przyzwyczailiśmy się od nie- 
go wymagać. c

Sprzedaż wyrobów fabryki ŻYRARDÓW i in.

Mar ja Garbcówna
Radomsko, Reymonta 1.

Kołdry, serwety, ręczniki, firanki, płótna. Wyrób przemysłu ludowego.
 (1)

N in iejszem  zawiadamiam Sz Panie, że  z dniem 1 lutego b. r., 
sprow adziłem  do swego zakładu, najlepszej  konstrukcji światowej  
sław y aparat do trwałej ondulacji Pań, lirmy „NAIHI11.

Aparat H A f f l M zapewnia bezpieczeństwo 
i trwałość ondulacji.

Zakład mój zaopatrzony jest w e w szystk ie  n ow oczesn e  apa
raty elektryczne. „NAM" zadawalnia najwybredniejszą klientelę.
Manicure—Nowezaangażowana pierwszorzędna siła „Han
ka" Ze Lwowa. Robi Manicure po cenach przystępnych

Sa lon  Fryzjerski D am sko -M ęsk i
N. Nowicki

(13 13) Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5.

NIl̂ Ź ZA HIUONT
POWIEŚĆ.

159)

Następnego dnia o wpół do 
dziewiątej hrabia odjechał do 
Chenneyieres.

Zaledwie wrota pałacu zam
knęły się za nim, pan inten
dent udał się na ulicę Faisan- 
derie.

Magdalena od czasu ocalenia 
jej życia, zwłaszcza gdy prze
konała się o jego rzeczywistej 
wierności, czuła # dla niego 
wdzięczność, co zresztą nie 
przeszkadzało jej oceniać go, 
jak na to zasługiwał.

— Czy masz pan co no
wego?

— Mam i rzeczy ważne.
— Cóż takiego?
— Pan hrabia odjechał do 

Chenneyieres.
— I powróci zapewne dziś 

wieczorem?
— Przeciwnie, pozostanie 

tam czas dłuższy i mnie kazał 
tam przyjechać.

— Rzeczywiście, to wiado
mość ważna.

— Czy przebywając na wsi, 
mam również przesyłać pani 
codziennie sprawozdania?

— Koniecznie... Nie spusz
czaj pan hrabiego z oczu ani 
na godzinę, ani na minutę i 
zawiadamiaj mnie o wszyst- 
kiem, nawet o rzeczach na po
zór drobnych.

— Dobrze.
— Czy hrabia nie mówił pa

nu o wezorajszem mem na- 
głem zjawieniu się u Gabrjeli 
Stellini?

— Nie mówił, ale badał 
mnie strasznie, a z badania te
go domyśliłem się wielu rze
czy. Była chwila, w której o 
mało wszystko mie zostało 
stracone, z powodu owego po
kwitowania, znajdującego się 
u pani...

— Czy podejrzewał pana?
— Tak; był tak niesprawiedli

wym, że nawet obwiniał...
— Starałam się jednak usu

nąć od pana wszelkie podej
rzenie. Mówiłam o panu bar
dzo źle... nazywałam pana ło 
trem, nikczemnikiem, człowie* 
kiem godnym szubienicy...

— Było to zręczne, mimo to 
jednak hrabia mnie podejrze
wał. Na szczęście, wywinąłem 
się i jesteśmy znowu najlepszy
mi przyjaciółmi.

Po chwili milczenia Magda
lena rzekła:

— Potrzebuję również wie
dzieć wszystko o Gabrjeli Stel
lini.

— Przesiadując w Chenne
yieres4 nie mam możności do
zorować jej osobiście.

— To prawda. Ale pamiętaj 
pan, żebym o Lucenayu wie
działa wszystko. Nadto w ra
portach swoich donoś mi pan 
o stanie zdrowia nieszczęśliwej 
hrabiny, która interesuje mnie 
bardzo.

— Dobrze. Czy pani przy
puszcza, że hrabina nie wyj
dzie z tej choroby?

— Zdaje mi się, że jest bar
dzo chorą...

— I pan hrabia mówił mi 
to samo.

— Gdybyś pan spostrzegł

jakie nowe i niepokojące sym
ptomy, zawiadom mnie na
tychmiast.

— Może pani na mnie ra
chować.

— Więc do widzenia. Z nie
cierpliwością oczekiwać będę 
pańskiego pierwszego • raportu"

Dufour wrócił do swego 
mieszkania, zjadł śniadanie i 
zabrawszy swe pieniądze, od
jechał do Chenneyieres. O go
dzinie piątej był już w willi 
jaworowej.

Tegoż dnia około dziewiątej 
rano Gabrjella Stellini w to
warzystwie swej pokojowej 
Marjetty, udała się na dworzec 
kolei Vincennes i odjechała do 
stacji Yarenne - Saint - Hiląire. 
Przybywszy na miejsce i prze
bywszy most Chennevióres, za
częła rozglądać się w okolicy.

Od pierwszego rzutu oka 
spostrzegła wznoszącą się na 
szczycie pagórka willę jaworo
wą wśród wspaniałego parku, 
którego wiekowe drzewa i 
trawniki zielone ciągnęły się 
aż do tarasu, odciętego tylko 
drogą od brzegów Marny.

d. c. n.
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Kurjer
Rozrywkowy

R o zw ią za n ie  ła m ig łó w ki N 3
„W karnawale tańce, bale, 
a po szale gorzkie żale*

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA”
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PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych,
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stem plowe, p ocz- l
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Trafnych rozwiązań łamigłówki nr 3 
nadesłało osób 45, z których nagrody  
w  postaci książek, w  drodze losowania,  
uzyskały następujące: 1) Teodor Swi-
słocki, 2) H elena Makowska i 3) W acław  
Jackowski

Konikówka Afs 4
Ułożył Jan Stelmach.

Posuwając się ruchem konika sza
chowego rozwiązać następującą sza
radę.

Rozwiązanie da znane przysłowie.

M G L Ę
E Z S Ł

c A I Ś A

I A Z U

z P c T

Za trafne rozwiązanie powyższego 
Redakcja „K u r j e r a“ wyznacza 
trzy nagrody książkowe, które zosta
ną rozdane drogą losowania.

Ze świata. 
Miasto pod śniegiem

Straszliwa zawierucha na 
północy Rosji

(x) Sowieckie pisma donoszą o nie
zwykłej zamieci, panującej od szere
gu dni na północy Rosji. Lioja kole
jowa Leningrad — Murmańsk została 
zaniesiona śniegiem i zupełnie nie 
działa. Pociągi dochodzą do jednej 
ze stacyj o 80 kilometrów na północ 
od Leningradu.

Miasto Chibinogorsk, położone na 
linji kolei murmańskiej i liczące prze
szło 20,000 ludności zostało zasypane 
śniegiem.

Połączone z miastem utrzymuje 
się jedynie dzięki istnieniu w mie
ście krótkofalowca amatorskiego,który 
podaje iż śnieg w Chibinogorsku się
ga 5 metrowej wysokości.

Zawieja i padanie śuiegu nie usta
je ani na godzinę, a czasami nawet 
przybiera formy huraganu śnieżnego

Na linji kolejowej znajduje się kil
ka zasypanych śniegiem pociągów- 
towarowych i osobowych, na ratunek 
których ruszyły pługi śnieżne z Le
ningradu. Narazie udało się urato
wać jeden pociąg osobowy. g

Mogiła oficerów
rozstrzelanych z rozkazu 

Napoleona
„General Anzeiger" podaje wia

domość z Holandji o znalezieniu 
wspólnej mogiły 11 oficerów korpusu 
yon Scbilla w Deyenter.  W bitwie 
pod Stralsundera został korpus Schil- 
la doszczętnie rozbity on sam zginął, 
a 11 jego oficerów wywieziono do 
Holandji, gdzie zostali z rozkazu Na
poleona rozstrzelani we wrześniu 
J8@9 r. Obecnie dzieci bawiące się 
na przedmieściu Deyenter.  na placu 
zwanym Galgenbeld (szubieniczny) 
wygrzebały ludzką czaszkę. Zaczęto 
natychmiast kopać dalej i wydobyto 
kilka szkieletów i resztki mundurów 
z guzikami. gjW kieszeni jednego z 
tych mundurów znaleziono pożókły

I

U W A G A !

Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„ E  X  P  R  E  S “

Częstochowa, ulica Katedralna Nr 3 | 5 (dawniej Strażacka 16)

posiada stale na składzie: wielki w ybór zeszytów szkolnych, wszelk iego  
rodzaju papier oraz materjały p isem ne

Sprzedaż wyłącznie hurtowa ^
ICENY KONKURENCYJNE!" *'-''"' . ' [ m  ' T T

I

U W A G A UW AGA 1
Kupcy, P rz em y sło w cy  i Rzem ieślnicy, W ie rz y c ie le  i Dłużniey żądaj

cie, aby w asze  ogłoszenia  u rzędow e komorników, sądowe, skarbowe i r e 
jestr* handlow ego, były um ieszczane tylko w„Kurjerze Częstochowskim"- 

W yd aw n ic tw o  „Kurjera C zęstochow skiego* , chcąc przyjść, w  tak 
ciężkich czasach, z pomocą m iejscow em u sp o łeczeństw u  z dniem dzisiej
szym  obniżyło ceny og łoszeń  urzędow ych  o 59 proc. poniżej cen pobiera
nych przez inne pisma m iejsc o w e od powyższych ogłoszeń. Zaoszczędzi
cie tak sobie jak i sw ym  dłużnikom zbędnych kosztów.

P ieniądze, zaoszczędzone w  ten sposób pozostaną u was. Żądajcie  
ogłaszania ty lko  w  „Kurjerze Częstochowskim

Radakcp i Administracja „Kurjera Csęstóch."

list oficera nazwiskiem Adolf Keller 
z pożegnaniem do rodziców ińhafczka-. 
jąeych w Wesel, niedaleko granicy 
holenderskiej w Niemczech. g

Włoska moda
narodowa.

(x) Zrealizowanie projektu wpro
wadzenia we Włoszech mody naro
dowej postępuje szybko. W ogrodzie 
publicznym Yalentino w Turynie s ta
nie wielki pałac mody, w którym 
artyści i przedsiębiorcy będą wysta
wiali perjodycznie modele ubiorów- 
damskich i męskich. Ogłoszoue też 
będą specjalne konkursy na modele 
strojów damskich z nagrodami powy
żej 5 tys. lirów.

Włochy kategorycznie chcą wyz
wolić się z pod jarzma mody, narzu
canej z zagranicy i od płacenia 
znacznych sum za modele sprowa
dzane ze stolic mody: Paryża i Lon
dynu.

Prasa rozpoczęła energiczną pro 
pagandę na rzecz mody narodowej, 
ale chyba napróżno, Paryż nie da 
wydrzeć sobie berła mody, dzierżo
nego od wieków. 1

Odnalezienie
sKradzionego obrazu Tycjana.
(x) W swoim czasie ze zbiorów ś. 

p. hr. Cieszkowskiego w Zwierzeni- 
cy, pow. poznański, skradziono wie
le cennych obrazów, a między nimi 
oryginał obrazu Tycjana.

Obecnie — władze bezpieczeństwa 
dokonały rewizji w restauracji przy 
ulicy św. Marcina w Poznaniu, gdzie 
mieści się t. zw. prywatna giełda 
malarzy. Na giełdzie tej skonfisk© 
wano 8 obrazów. Wśród nich ma się 
znajdować ów skradziony obraz T y 
cjana wartości około 150 tysięcy 
złotych.

Podejrzanego o kradzież Wincen 
tego Kowalika, szofera — areszto
wano. 1

Humor i Satyra
CZUŁY BRACISZEK

Mac Arthur otrzymał po 10 letniem 
milczeniu list od swego brata z Ame
ryki. Wieczorem zbiera się u Mac 
Arthura cała rodzina, aby się dowie
dzieć bliższych szczegółów z listu. 
Zasypany pytaniami, Mac Arthur  od
powiada:

— Niestety nie mogę wam nic bliż
szego powiedzieć o biednym Philu. 
Musiałem list odesłać zpowrotem, 
gdyż inaczej wypadłoby mi dopłacić 
10 centów za dodatkowe porto g

ŻYCZLIWA RADA
— Młoda dziewczyna przegrała w 

obecności Antoniego Rubinsteina so
natę księżycową Beethoyena, poczem 
lękliwie zapytała mistrza o ocenę. 
Rubinstein pogłaskał pianistkę po 
głowie:

— Bardzo dobrzef moje dziecko, 
niech się pani uczy haftować.

GWARANCJA.
— Czy będziesz mi wierną? — py

ta on narzeczoną.
— Tak, przyrzekam ci.
— Nie, to mało. Złóż mi kaucję w 

sumie 1000 złotych.

ODWROTNA STRONA MEDALU.

Do sklepu towarów koloDjalnych 
wpada zdyszana paniusia.

— Proszę pana — mówi z preten
sją - przed chwilą kupiłam tu pudeł
ko szprotek... Przychodzę do domu, 
otwieram i co się okazuje?! Im głę
biej, tern gorsze szprotki! Co to ma 
znaczyć?

— To znaczny — odpowiada sprze
dawca. że pani z niewłaściwej s t r on y  
otworzyła pudełko. Gdyby je pani 
otworzyła z drugiej strony, szprotki 
byłyby coraz lepsze.

KAZANIE.

Młoda członkini Armji Zbawienia 
wygłasza na zebraniu plofeenne ka
zanie.

— Bierzcie ze mnie przykład! 
Wczoraj spoczywałam jeszcze w ra
mionach szatana, a dziś obejmuje 
mnie anioł swemi opiekuńczemi skrzy
dłami.

W tej chwili rozlega się głos z 
publiczności:

— A czy jutro panna jest  wolna?!

K Ą C IK  R A D JO ^Y .
W arszawa, n iedziela 26 lutego

10.00 Nabożeństwo
1215 Poranek symfon. z Filharmonji 

W arsz.
14.60 Odczyt
15 50 Płyty gram ofonowe
17.20 Recital fortepianowy. — Iliwickiej
18.C5 Muzyka lekka z kawiarni
20.30 W iadomości sportowe.
22.30 Muzyka taneczna z restauracji
23.00 Muzyka taneczna.

Poniedziałek 27 lutego
Płyty gram ofonowe.
Skrzynka pocztowa  
f ł y t y  gramofonowe  
Piosenki
Komunikat hydrograficzny  
Odczyt
Bieżące wiadom ości rolnicze  
„Na widnokręgu"
Prasowy dziennik radjowy 
Muzyka taneczna z dane.

12.10
15.35
15.50
17.00 
17.05
18.00 
19.25 
19.30 
19.45 
21.00

■wgBHflasatga

Biuro „W AW EL" posiada największy  
wybór realności, najkorzystniej p o 

średniczy przy kupnie i sprzedaży. — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji  
udziela bezpłatnie: Biuro „W AW EL"  
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 

(30-9 )

Do sprzedania dom z p lacem  fronto
wym  na dw ie ulice, przy torze ko

le jow ym  w Częstochow ie. W iadom ość  
w  Administracji „Kurjera"

DO sp rzed an ia  oficyna parterowa nowa  
z placem, ogrodem  i ziem ią orną 

łącznej przestrzeni około 3 mórg w  C zę
stochowie. Bliższa wiadomość: ulica W il
sona N° 34, w  mieszkaniu Na 16.

f z y t e l n i a  „NOW OŚCI” Il-ga Aleja 40 
I-sze piętro front w ypożycza  bez  

kaucji ostatnie nowości doby dzisiejszej.

Sklep sp ożyw czo  — galanteryjny  
w  dobrym  punkcie na Ostatnim  

Groszu, dobrze prosperujący, z p o 
w odu wyjazdu do sprzedania. W iad o
mości Aleja 41 u dozorcy.

Student udziela korepetycji w  zakresie  
8 klas, oraz przygotowuje do gim

nazjum. W iadomość w  Redakcji „Ku
rjera". pod „St.* 23—6

I nżynier chemik lat 27, z dobrej rodzi
ny, pozna pannę lat od 20—25, w y s o 

ką brunetkę, muzykalną, zamożną. Cel  
matrymonialny. Oferty nie anonimowe  
składać w  Administracji „Kurjera" pod  
„mariaż". 24—1

Fortepian k oncerlow y,  krótki, o rz ec h o 
wy, wiedeńskiej  firmy „Kremerra"  

w  stanie bardzo dobrym, okazyjnie do 
sprzedania. W iadom ość w  firmie „Dżem- 
per" III Aleja 49. (21—2)

Redaktor i Wydawca.* JOZEF WAJZNER. Nakładom SjróJdcielni Wydawaleaej „BRUKARZ*
Druk. „Udziałowa" w Częstochowie, ul. Panny Marji 41.

Żądajcie u każdego sprzedawcy tylko
KURJER CZĘSTOCHOWSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym


